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poz wodzić na pamięć chwalebne Wielkich Me- 

żów przykłady , godnć naśladowania ich cnoty 
wdzięcznie spominać , powinnością iest dobrć- 
go Obywatela i honor kochaigcego człowieka. 
Dzieie ludzkić, iak niezatartą cechą występki 
znaczą ; tak cnotliwé i użyteczne sprawy , náy- 
poénieyszéy . potomności na wzór przesylaig. W rzędzie tych 
Wielkich Mężów , piérwszé iest mieyscé dlá Królów. jch 
albowiem cnoty i błędy, prędzey w oczy wpádaig , a mocniéy 
tkwią w myśli. Znakomite zaś i wielkié dzieła , szczególniey- 
szy rodzáy cżci 1 uwiélbiéniá przynoszą. Wymidrem ich sławy, 
są pożytki przez nie na społeczność splywaigcé. Winné iest 
chwálebné prawdziwym Bohatyrém, to iest rzetelnć cnocie i 
sprawiedliwości świadectwo. 

Niewygasła w Synach Oyczyzny, staróżytney sławy Pol- 
skiéy pamięć, tryumfóm Oswobodziciela Wiednia ; Obrońcy 
Chrześciaństwa, Piasta naszego Króla JANA III. dzień dzisiey- 
szy poświęciła. Pef^ém wdzięczności sercém s iednégo z náy- 
wśżniejszych w świecie zwycięztwa, obchodząc stuletnim czasu 
biegićm 


biegiem .zaięty okres; niesiémy winny hófd -pamięci tego Zwy- 
ciezcy, którego Jmié w powszechném uwielbiéniu zostaie. 

Náywyzszá nad Edukacyą Narodową Zwićrzchność , ko- 
chaiąc Sławę Narodu, a chcąc młodym Obywatelóm ukazać, iak 
chwálebni byli ich Oycowie ; przypominá okoliczność szacun- 
ku tey krwie, którá w nas płynie. Tak Dziefo Edukacyi , nie- 
tylko madrémi ustawami się ztwierdzá; lecz się i wielkiemi, wiel- 
kich Przodków gruntuie przykłady. Wizerunek Cnoty , nigdy 
bydź bez pożytku nie może. 

Walecznym Bohatyróm, kochaigcym Oyczyznę Obywate- 
lóm , przezornym w radzie, szczęśliwym na woynie , -niespra- 
cowanym w obozie, gorliwym o Maiestat i Narodu powagę , 
wielé sie od nás należy. Im większą zaś z jch śmiertelności 
szkodę Obywatel ponosi; tym się chwálebnieyszá ich pamięć, po 
wszystkie wieki odnawia. Praca ich męztwo i gorliwość, gdyby 
równe w potomkach , ku naśladowaniu wydawały wzory ; uprze- 
dziloby się tén los , który Naród uciská. ^ Blizsi następcy 
Walecznych Przodków „ biorąc ten zaszczyt w dziedzictwie , 
nie utrzymywali w działaniu. Dzisidy pasmem , połączonych z 
sobą okoliczności, ich dzieł i pracy owoce , wydarté z rąk na- 
szych widzimy: na dáwng chwałę Polaków, iako na daleki cień 
poglądaiąc. 

Religia ku Bogu,wierność ku Panuigcému, miłość ku Oyczy- 
Źnie, unikanić od zbytku, sprawiedliwość w towarzystwie , state- 
czność w męztwie, ustawiczność pracy , wzgarda podłego interesu » 
upatrywanić w szczęściu publiczném » szczęśliwości prywatney, tę 
Rzeczpospolitą z nieznacznych początków, (iak każde zwyczáy- 
nie Państwo ) obszerną uczyniły : Obywatelów cnotliwych a oraz 
chwálébnych. Z tych obrona i pomyślność wszelką, iako z czy” 
stego źrzódła dlá Oyczyzny wypływa. 

Młodzi Obywatele ! to iest wyobrażenie prawdziwćy 'cno- 
ty isfáwy , któré sercé wasze prostować 1 do náypicknieyszych 
czynów nawodzić powinno! 

Możemyż iaśnieyszy widok chwały Polskiéy okazać » al- 
bo znakomitszy przykład męztwa i gorliwości Przodków naszych 
wystawić, iako czcząc uroczystćm wspomnićnićm a dziękczy- 
nieniem Panu Zastępów, stuletnia Zwycięztwa Wiedeńskiego pa- 
miątkę?  którć uwićńczaiąc niésmiertelné Króla Polaka JANA 
III. Imić , naypięknieyszą iest céchg dáwnéy sławy Polskiéy ? 
Połączył tén niezrównany Bohatyr Rycérskiégo ducha, z Oby- 


watelskiémi cnotami i zasłużył na wiekopomną sławę : bo umiał 
na 
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na nię pracować. Prźywiązanie iego do Oyczyzny, zasadą było 
męztwa lego ; skutkićm zaś naychwślebnieyszym, obrona i za- 


d szczyt Narodu. Został chwálebnym Zwycięzcą w świecie, cno- 
1- À tliwym będąc Obywatelem w Narodzie. Przykład iego, wzorém 
3a jest dla Obywatelów , stawszy się niegdyś dlá Oyczyzny pomocą. 
Z Ani możną wspomnieć na dziéfa i chwałę iego » żeby oráz nieuczy- 
ly nić wyobrazéniá , iakiemi stopniami iéy doszedł. 
Wielka sława , osobliwie też woiowników „ których 
e- laury, fćz wiele kosztuig , nie iest zawsze dobrą i chwälebna sławą: 
q- Bywa-to częstokroć , że nagrádzaigc rzeczywistość pozorćm 5 
» zowią ludzie niebacznie to wspanialém imiéniém i pamiątką ; co 
ci iest tylko sławną próżnością : i dobrzeby było „ żeby pró- 
)0 żnością Narodowi ludzkiemu nieszkodliwą. Niesprawiedliwość, 
y co zafosnieyszd , szczęśliwie dopiętą, ambicya orezem ugrunto- 
e- wang , podłość i okrucieństwo, blaskiém fortuny otoczoné , zá 
y przednią Rycérzów poczytnią zaletę. Właśnie iakby mogło się 
m to w chwślebną przeistoczyć pamiątkę; co iest wiekuigcém nie- 
z ' kiedy zniszczonégo Narodu ludzkiego podanićm, Nie takiéy po- 
a- . trzeba pamiątki, ażeby ludzióm sfodká bydź mogła : aby była 
en L potomkóm nauką i godną prawdziwey chwáty. Nie takiey 
E u potomności szukali ci; którzy i prawdziwie o niéy sądzili , 
y- i sámi zostawili práwdziwg. 
e- Zwyciężca ieżeli iest ludzki 1 czuły , must sám nieráz, 
Us łzami skropić té mieyscá; na których nasiona wawrzynów swó- 
tę ich znayduie. Pomartwiałć tych zwłoki , których przed nieia- 
ife kim czasém gromadnie uszykowanych uważał, smutnym bydź 
az muszą i dla samégo Zwycięzcy widokiem. Owych., którzy 
y- wlásne Państwo i Ziomków zniszczyli , ażeby cudzé zawoiowa- 
li krainy, i ugruntowali moc swoię, poczyniwszy tyśiącami nę- 
0- dznychi nieszczęśliwych ; samo wspomnićnić , wskróś człowieka 
ch sercć przeraża. Gdzie interes, zemsta, lub prywata iednéy o- 
soby, tak wielć ludzi, zimną krwią i spokoynie na ognie i mie- 
al- cze wystawia; tam sława nie milá czułómu sercu i nieobywa- 
ch telska wynika. Obrzydłć-Panowanie i uciążliwa na głowie Oby- 
y- watelá korona, gdy ażeby ią zdobiła, tysiąc ludzi, których u- 
a- żytecznieysze byłoby zycié, skonalo ! 
[A " Obrona Oyczystégo kraiu w potrzebie, oswobodzenie Ziom- 
|? ków znieszczęścia, wsparcie Sasladéw w ucisku, má zá po- 
y- wód sprawiedliwość, a chwałę na szczęśliwości wielu zasadzoną. 


Takié dzicła,są prawdziwego Bohatyra dziejami, Takim Zwy- 
j Az cięzcóm 


ciężcóm, we wszystkich wiekach i Narodach , co tylko może 
bydź dowodów wdzięczności i chwały wyrządzano : sądząc ia- 
koby ich Bóg zsyłał na zićmię, dlá pomocy i chwały Narodu 
ludzkiégo. 

Po wielkich owych Mężach i gorliwych Oyczyzny Miło- 
inikach Tarnowskich. Zamoyskich , Chodkiewiczach „ Wisniowie- 
ckich , Lubomirskich, Potockich , Czarneckich i tylu innych w 
Dzieiach naszych Zyiacych, okazał się Narodowi i światu ca- 
temu_ (gdyż Imiona Obrońców Oyczyzny daleko słyną) JAN 
III. SOBIESKI : który i tamtych odziedziczył chwałę „ i wielé 
nowćy przypomocy kraiowi, dlá Oyczyzny przyczynił. By 
nieprzefámang tarczą, kráy zasłaniaiącą od zgrai niesytey krwie 
i dobra naszćgo pohańców. 

Gdy wszystko zgoła ostatniem kraiowi gróziło zniszczć- 
nićm s kiedy po tylekroć zrabowane Miasta , wsie popaloné, wy- 
pędzeni z swych siedlisk mićszkańce , buynć owé niwy odło- 
giem leżącć, naypięknieyszć Prowincyć smutną z siebie postać i 
okropny widók spustoszenia sprawiały ; waleczny SOBIESKIEGO 
oręż , dzikié nieprzyińciela w srogości zapędy, znamiénitém na- 
der meztwém i pomyślnością dlá Oyczyzny wstrzymał. 

W owé to nayfatalnieysze czasy, któré się aż do owego 
wieku Polsce nie przytrafily , gdzie rozjuszoną wściekłość, prawém 
mocnéy potęgi , oddawała nám, Zá zadané od nás klęski; był w Na- 
rodzie Bohatyr , który bronif Oyczyzny. Kiedy razćm i wiarofo- 
mność Kozaków , i chciwość Tatarów , i niechęć Moskiewska » 
i zemsta Szweda , i duma Siedmiogrodzanina , całą moc swoię, 
na złupićnie Królestwa i rozerwanie onego wywarły , a nie- 
szczęście: kraiowé na zgubę się téy Rzeczypospolitéy, wraz Z 
obcemi Mocarstwy zprzysięgło ; SOBIESKI na ten czas z inszy- 
mi Woiownikami Polskimi , wszędzie się w "mężnćy obronie 
dzielił nieśmiertelną chwałą. 

Były klęski : były i Zwycięztwa. Wiele nas wpra- 
wdzie kosztowały : alesię nie inaczey nabywać zwykły. Drogo 
ie isám Wielki SOBIESKI opłacać musiał. W potrzebie z Ta- 
tarami » rodzonégo Brata swego Marka utracą : który z wyborćm 
trzech set szlachetnych Młodzianów , wpadfszy na moc prze- 
wyższaiącey nie równie liczby nieprzyiáciol , staie się okrutną 
za Oyczyznę ofiarą. JAN pozostały na czele mężnych ochotni- 
ków , a nieustraszenie w tylu potyczkach krew i życie na .o- 
brone Oyczyżny niosący, w uporném owém Beresteckiem zwy- 
cigztwie 
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cięztwie raniony zostaie.  Przyiemné blizny i śmierć nie stra- 
szná „ skoro”się niemi, wielu Obywatelów od szwanku i niebez- 
pieczeństwa .zastawifo |. Nie dla siebie tylko żyjemy: winni- 
śmy przyzwoitą z siebie czynić ofiarę. 

Nie tu ieszcze koniec kraiowégo nieszczęścia : tu też 
dopiéro obszerniéyszé dla SOBIESKIEGO pochwał i wdzięczności 
pole. Zniknęli, którzy kráy przedtćm zbáwiali. . Następnć iuź 
iego samego, albo pod znakami iego zwycięztwa , tak potrze- 
bnémi się stały; że bez nich uciśniona niezmiernie Rzeczpo- 
spolitá, ledwoby zaginąć niemusiała. Już była przesiękła krwie wy- 
léwém ta ziemia , która się ieszcze Oyczyzną naszą nazywa: 
godny politowaniá stan rzeczy w kraiu : ubóstwo,i nędza, na miéy- 
scu bogactw i obfitości stanęty: wstrzęsły się wszystkie Państwa Za- 
sady: wre niezgoda, pokóy ominął, a całe Królestwo ku-nienchron- 
nému prawie nachyloné upadkowi, opłakiwało utratę dáwniéy 
nabytych ozdób 1 zaszczytów. 

Stawa na granicach, napełniwszy sławą swoią, Polskę SO- 
BIESKI. Natychmidst rózpacz niknie, nadzicia się wzmaga , po- 
wracaia do domów mićszkańcy , pilnuie rolnik bezpiecznieyszy 
swéy pracy, dzwigź się Naród przywałony nieszczęściem , strach 
nieprzyiacioł , radość naszych ogarnia. 

Chwála zemszczéniá się nad Turkami „śmierci Dziada swe» 
go Zolkiewskiego, pod ciężarem licznych na wschodzie i południu 
zwycięztw ległego, zostawiona była JANOWA SOBIESKIEMU, 
Wołyń, Podole, Ruś, Ukraina, pamiętnie świadczą , co i iak, 
dla obrony Oyczystégo kraiu poczynił. Rozpedza Kozaki, $cigá 
Tatary, gromi Turki. jlekroć klęsk swoich wetować chcieli; 
tylekroć dzielnego Bohatyra nietylko mocą oręża poskromieni, 
Jecz i na odgłos iego stawy pierzchali. W tych ustawicznych u- 
tárczkach i trudach znayduiacému się Obrońcy Oyczyzny , daié 
z całą powszechnością Narodową sprawiedliwe świadectwo, za- 
służony Minister, na ten czas Podkanclerzy Olszowski — Przy- 
muszas% , że i wawistność sima, przyznaje ci całość Ojczyzny, Z 

Chocim „to głóśne w świecie mieys@ , zbyt dla Ziomków 
troskliwé , ale tylu Woiowników zwycięzkiemi dziélami wst4wio- 
ne, zawsze było mieyscem obrony i ocaléniá Qyczyzny. Ta Ska- 
ła , o którą zamożnć Europy i Azyi rozbiialy się siły , nie 
tylko chwále, sławnych onych Zygmuntowego wieku Hetmanów; 
lecz i tryumfóm Wielki¢go SOBIESKIEGO służyła. Mahomet 
w diugićm szczęściu zadufany , wsparty swych Wódzów rada 
i sprawą, 


i sprawą» pełen obszernych zamysłów „zewsząd hufce na pewné 
Polski¢y podbicie gromadzi. ^ Rozbiegá się. po południówych 
Prowincyach ta zjadliwa szarańczá : ucięmiężą , niszczy i wszy- 
stko całkiem pochłania. Lwów ciężko ią czuie : Kamieniec 
(żal i dotąd wspomnieniu) czy się iéy niechciał, czyli niemógł 
obronić. Az ma koniec w jedno się prawie skupiwszy , cał4 po 
nad Dniestrém osiada. Rzeczpospolita bratnią skolataná niezgo- 
da, wycieńczone siły , skárb wypróżniony » silnego odpóru nie- 
tuśzą. . Jdzie Wielki Hetman SOBIESKI, rzucaigc prywa- 
tné względy; uzbroiony miłościg Oyczyzny s z niewielkiém 
w prawdzie woyskiem , ale któremu męztwo , praca i doświad- 
czćnić towarzyszy. Wznosza się pod obłoki tumany: Ture- 
ckić zastępy rozlegfé pola. okryły: drży ziemia pod bronię 
wszyscy w oczekiwaniu troskliwi. SOBIESKI stáczá walną bi- 
twę ,porázá i zdumiewá Sultana. Obronioná Oyczyzna, oswo- 
bodzéni Ziomkowie. 

Rzymianie umieigcy prawdziwą zasługę szacować ; ko- 
rony Obywatelskić náywigcéy zaszczytu przynoszącć, za oswo- 
bodzenić Ziomków, Rycerzóm swoim dawali. Tak znamiénicie 
odplácano, iedhégo Obywatela acz nienáypierwszéy dostoyno- 
ści , lecz i náymiernieyszégo stanu, Rzeczypospolitey przy wró- 
cénié, Coby się tu koron Obywatelskich, Wielkiemu temu Zwy- 
ciężcy , sprawiedliwie należeć powinno ! Naród cały oswobo- 
dzil , zniós! hańbę , wolność przy wrócit ! 

Niebylo ieszcze dlá Obywatelów , szczycących się sfod- 
kiém wolności imiéniém, znané niewolniczé iarzmo , któré du- 
many Sultán gotowáf. Ow sromotny w zamieszkach domowych 
Traktat, mimo wiedzy Bohatyra zawarty, niczem nás prawie nie- 
różnił od zawoiowanéy Prowincyi. Przeięty zelżywością takié- 
go pokoiu SOBIESKI, kiedy isám nawet ostatni zgon miewa swą 
chwałę, przybiega na ratunek Ziomkóm , odkrywá Stánóm ra- 
ny Oyczyzny » wszystkich przekonywá . Powszechnie zaraz okrzy- 
knionć zerwanić niesláwnégo pokoiu. Ciągnie sig, co bydź mo- 
gło woyskas ku Lwowu , stawaią nad Dniestrem Hetmań- 
skié znaki , zapálásig w zjednoczonych sercach chwálebná zem- 
staza Oyczyznę.  Zieżdża rychle Haga Turecki, domagać się 
wykonania Traktatu : rzecz pierwszy raz od niepodlegićgo Po- 
láka syszaná : ale SOBIESKI iuż od niego Ziomków pod Choci- 
mém uwolnił, 

Nie chcę plamy, acz nie díugona nés trwałćy , spo- 
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minać :raczéy zwracamoczy,na poprzedzaiącą zwycięztwo Cho: 
cimskie Tatarów porażkę. Widzę w SOBIESKIM żywy obraz 
Oswobodziciela Ziomków. . Milszy iest ten dla Obywatela widók, 
niż zadaną klęska przeciwnym. Wiele dokázat znamienity He- 
tmán , że Tatarzyna wyniosłego w szczęściu , ciężkim boiém po- 
gnębił ; ale wiecéy nierównie, że około dwudziestu tysięcy ień- 
ców Polskich do Tauryki wiedzionych , od srogiey z rąk okru- 
tnych panów , niewoli wyswobodził. 

jak tkliwé Obywatelskićmu sercu uczucić: powrót nie- 
szczęśliwych ofiar do domów , do krewnych , do Oyczyzny! 
dzięki czynigcych “z serdeczném wylanićm Zbawcy swemu ! 
Jakié tam okrzyki dla Zwyciężcy ! iakie powinszowaniá wzaié- 
mné , po ilekroć powtórzoné -niebyły ! Jaká znowu ciżba do 
ucafowaniá tey ręki , która ich ztak okropnéy toni wyrwała! 
Większa pewnie nastąpiła radość ; niżby ią całą zarazem obiąć 
mogli. Gdyż ze wszystkiego na świecie dobra, nic ludzióm tak 
miłego nie masz, iak wolność. 

Czyiez serca mogły się oprzeć, ażeby Obrońcy i Oswo- 

bodzicielowi Oyczyzny , wystuzonéy zwyciężkiemi i Obywatel- 
skiemi, Królewskiéy Korony, ofiarować nić miały ? Było wielu 
ybiegaiących się do Tronu; ale SOBIESKIEMU nfłeżał. Jeżeli 
żądał Dostoieństwa Królewskiego ;tedy był powinien przez cno- 
tę i miłość Oyezyzny. Bo obeymował Panowanić , kiedy Pań- 
stwo trzeba było wyrwać - z nieszczęścia, i gdy drugi przyig- 
tego na siebie żałował. Stąd ledwo nie większe wyświadczył Rze- 
czypospospolitćy , niżeli odebrał dobrodzieystwo. Przez co iému- 
więcćy starania i troskliwości, Narodowi, bezpieczeństwa przy- 
było, Nieprzyiął ieszcze był Królewskich ozdób na siebie , cię- 
żar trudnego rządu i zastawiania się zá wszystkich przyymuie. 
jakoby albowićm nie dosyć na berło zasłużył, albo nie powi- 
nićn był sprawiedliwie zacząć władać tym  Narodém , który 
obronił i ocalił , Sám na powstaiącć nieprzyiácioly wyciąga» 
potumiá ié swym zwyciężkim orężem, w głąb własnych krain 
zapedzá 1 znowu Polskę ratuie. 
Z téy niebe$piecznéy wyprawy powrácaigcy otoczony chwałą, 
od Narodu dziekczyniéniá náyszezérszé, a od dalekich nawet 
Monarchów uroczystć powinszowaniá odbiera. Toż dopiéro 
stwićrdzony przez siebie Tron Krolów Polskich zasiądą. 

Dzięki Opatrzności! takiégo mieliśmy Króla , iakiégo wła- 
śnie w tén czas mieć przystało. Bóg rzeczami ludzkiémi rozrządza! 

W 1e- 


W iego ręku, pożytki Narodów i szczęśliwość zostaie!  Skłania- 
igc serca Obywatelów , stanowi Rzeczypospolitey Rządzców i 
wlewa w nich dary swoié, stósownie do potrzeb Narodu. Po. 
trzeba-li było Práw i uspokoiéniá w. Krala? dał nám Kazimierza W. 
Dawał walecznych na woynie , rządnych w pokoiu Zy- 
gmuntów , Stefanów, Władysławów,  Osadził na Tronie Boha- 
tyra, któryby mocnie „wsparł upddaiaca i utwiérdzaiac , chwále- 
bnie wsławił Oyczyznę. 

Ubezpieczywszy iuż SOBIESKI od południowćy strony Ro- 
daków, zagoiwszy rany Rzeczypospolitéy, otarlszy łzy nieszczęśli- 
wym,sądził i po tych nawet czynach, iżby się ieszcze nie dósyé Na- 
rodowi zasłużył; gdyby tego, co od Zachodu, twardéy potrzeby 
przyciskiem, na nés wytargowano, na zawsze nieuchylif, 

Szwankowalismy na náyszacownieyszeéy części wolności 
naszey. Król z fona Obywatelów wybrany który takim był na 
Tronie , iakiego żądał widzieć, będąc Obywatelem, to chwá- 
lebnie odebrał ; na co niektórzy nieszczęśliwie przystać musieli. 
Nie upływała Królowi pora, bez przymnożćniń pożytków Rze- 
czypospolitey. Tego tylko do nayzupełnieyszćgo oswobodzénia 
Ziomków brakować mogło. Z tego nas SOBIESKI zwycięży» 
wszy wszelakie przeszkody , wyswobodził. Oddané zostało Kró- 
lowi pismo na wybor do Tronu Polskiego. Do czego nás więc 
odzyskanić Krakowa, a wyrzucénié z kraiu Szweda przywiodło; 
to nam obrona Wiśdnia i ocalćnić Państwa Rzymskiego uła- 
twiło. 

Przedsiębierze zatém niezwyciężony SOBIESKI wspierać 
uciśnionych Sasiadéw , który swoich zachował. Mężni przy obro- 
nie własńćgo krain Polacy, wchodzą w-odporné i zaczepnć z 
postronnymi przymierze, Podpisany uroczysty Traktót , zabez- 
pieczaigcy na nowo „obwarowane dawnićyszymi , kraiu naszego 
granice. Skoïarzona Liga Swięta, wiecznie Narodowi naszemu 
chwálebná, lubo mniéy pożyteczną. 

Gromada nieprzyiáciela, potężnego w sile , niebeśpie- 
cznégo w zámyslach, srogiego w zemście , -niedawnem zawo- 
iowaniém Kandyi, świeżćm Węgier przebyciem , ustępowanićm 
odpornych znaków ,bliskićm Stolicy Cesarstwa dostanićm śmia- 
lego. musiała bydé:wielce straszliwa i okropną. Lud, któremu 
naypierwey a nayżałośnićy skutków woiennych doświśdczać przy- 
chodzi, wznosi zewsząd ze łzami ku Niebu ręce; ażeby Zba- 
wiciela pozyskał, Szerzą się powiększonć co ráz 0 nieszczę- 
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ściu wieści. Nadchodzi ogromná nad Wieder, chmura. Z nie- 
pewności o losie swoim , pogladaia smutni na siebie poddani, 
Każdy wiek, każdy stan ludzi , widząc obecną przed sobą klę- 
ske,-wola zmiłowania , y ratunku do Pana swćgo, 

Stepiál oręż Cesarski, zatamowana dzielność , Tron Leo- 
polda zachwiány. Ustępować z wiasnéy przymuszony Stolicy , 
BOGA i SOBIESKIEGO na ratunek wzywa: 

Szczęsliwem Państwu Niemieckiemu zdarzeniem; byli w 
ziednoczonym związku z swoim Królem Polacy : bez żadnego 
zysku, króm chwały. Zaproszony náyuroczystszém Poselstwem, 
owszćm , zaklinany prawie na obronę Wićdnia i Niémiec Król 
Polski. 

Co za dzień sławy i powazénia Narodu naszego ! kiedy Kró- 
lowi niespowinowaconému z moznémi w Europie Domami, 
ani maiacému innéy u okazałych Dworów wziętości , prócz 
téy, którą czyni meztwo i cnota » WW. Posłowie szczególnieysza 
cześć wyrzadzaia!. Co za widók chwały dla tuteyszéy Stolicy ! 
Król otoczony zwycięztwy, idzie za nie w srzód licznego Ry- 
cerstwa i ludu gminu powtarzaiacégo swć dziękczynićnia , zwy- 
kle BOGU oddawać modły. Nićmaią za uymę Charakteru swo- 
iego, Néywyészéy Chrześciaństwa Głowy, i piérwszégo. w Eu- 
ropie tronu Posłowie , naypubliczniey proźb usilnych ponowić. 
Z jednćy i drugiéy strony, widzieć głębokie Maiestatu uczczćnić ! 
Obiiaia się pamiętne o uszy głosy : Broń Wiédnia Królu ! 0 
broń Cbrześciaństwo ! 

Równić tkliwy na nieszczęścić Sasiadéw ; iak troskliwy o 
dobro i chwałę Narodu SOBIESKI » gotuie i przynosi swą pomoc. 
Przenikła dumnego Turczyna , wyprawa nań Króla Polskićgo, 
Zmieszał się świadom lego oręża : ale na MOC swoię spoyźrza- 
wszy, pewny niechybnéy wygraney. . Wszystkie razem Pułki 
Chrześciaństwa złączonć, nie dochodzą ani połowy niewiernych. 

Stawa na czele całego woyska Polski Bohatyr : dowodzą 
nie malo nasi: wszystkie Roty przy takim Wodzu dziélné: przey- 
zrzany od Króla skutek : nikng zlámané hufce Mahometa. Na- 
koniec zwatloná potęga Ottomanskd przed JANEM legła :a wié- 
deń został wybawiony. ' SOBIESKI dzieli się wspaniale ze WSZy- 
stkimi tą chwśłą, którą mu w SZySCy przypisuią, 

Wychodzą na przeciw Zbawicielowi swemu, 
mowną wesoloscia, okrzykami » 
Kralowcy. Ciónie się tłum niezmi 


z niewy- 
Witaniém i dziękczynieniem 
erny, chciwy widziéé i po- 
znać 


znać tego. który ich zbawił. Daleko się większy odgłos z oka- 
zu powszechi dy radości, niż Z powtarzanego dział uderzénia 
rozlegał. To Zwycięzca dobry to Bohatyr prawdziwy ! który nie 
lituie trudów i zdrowia, dla obrony i wsparcia drugich! Takie- 
mu, kazdy dni Z uieciém własnych przymnożyć pragnie! 
Wszakże pomierná radość wytłumaczyć się moźe : ale 
jaką tam wszyscy napetniéni byli, lubo słodko uczuć się daie , 
nigdy bydź wysłowioną dostatecznie nie może. Więcéy nieró- 
wnie uinysł i serce tworzy , niżeli náywymownieysze usta wy- 
rażić potrafig. Każdy sobie obecnego szczęścia użyciem , Za 
niediwną gorycz rozpaczy nagradza. O woyno ! szkodliwą i 
oplakaná , alé i dobra w potrzébie! Ten oręż ,który mściwie 
krew ludżką przelewa » drogić człowieka życić i maiątek ocala. 
Wdzięczność w miarę dobrodzieystw między ludźmi idą- 
ca, gdy te, tak daleko zachodzą , że im się zbyt wiele należy 5 
słabieć i niknąć u tych zwykła, którzy znaigc się obowigzany- 
mi do rozdawania » nielubia dobrodzieystw sobie wyświadczo- 
nych uznawać. Ktoby się spodziewał ? zachodzi nawet trudność 
w przyymowaniu Zwyciężcy : ile obranégo, nie dziedzicznégo Kró- 
la: iak gdyby chwálebnieyszá była » prawém urodzenia” Tron 
dziedziczyć, niżeli bydź zaproszonym do niego, z chęci całego 
Narodu. Znany w Europie Prawdy i-słusznośći Przylaciel s 
Karol Xiaze Lotaryński, W ynidámy odezwał się na to * wycią- 
gnionemi ku niemu rękoma , kiedy Państwo naswé ócalif !  Powsze- 
chná wdzięczność, czyn dobry i użyteczny , sprawiedliwity sza- 
cuiąc , uwielbia. 
Powraca po spędzonćy burzy „do Stolicy swoiey Leopold. 
Tryumfator iak w dzićń sameyże bitwy przybrany 4 uzbroiony 
po Rzymsku Tatczą, na którćy » nie Przodków czyny, lecz JE= 
go własne wyryte dzieła , na wzaiemnć z Chrześćiańskim, Cesa- 
rzem powitanić wyiezdza. Skromność , zawsze bywa cechą 
dusz wielkich. Cieszę sig % tego mówi nasz Bohatyr , em tę matę 
przystugę Bratu moićmu uczynił. 
Rozchodzi się po świecie » náyprzyiemnieyszá Ziomkóm, 
sława obronionego Wiednia. Gdziekolwiek się o uszy ludzkie 
obiła; tam Imie nieśmiertelne JANA III. i dotąd słynąć nie- 
Wit świat ,coi w iakim czasie, w Austryli Wegrzech, 
przeciwko Torkom czynili Polacy. 
d nich pomocy, przytłumić nie- 
e broniénia siebie : ale bywali- 
śmy 


rzestale. 
dla Państwa Niemieckiego , 
Zadná zawistność przyniesionćy 0 
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śmy nie ráz w stanie ratowania ściśnionych. Jakóżkolwiek żało- 
: sná odmiana, słodką iednak ta pamięć. SOBIESKI byt chwałą 
nie i zaszczytém swego Narodu. Bronił go orężem ,budowśł cnotg. 
kié- Dzieła jego wielkić , nie mogły się obeyśdź bez cnót „wielkich: 
którć im ia$niey w Woiowniku świecą ; tym chwálebnieyszé Ry- 


ale cerskie przymioty sprawuią. Wnidźmy w tym obszćrnieyszć chwá- 
+ ly Przodków- pole; im większy z nich, dl4 siebie, wzór upa- 
m trzyé mozemy. ; 
ae Wártá bydź cnota uwienezong. Zwycięztwem. Upoka- 
ben rzali się Oycowie nasi przed Bogiem: BOG ich nad nieprzyiácio- 
wa 1 ty wynosil.. Náypiérwszg ich było zasadą, wiary BOGU poprzye 
adim siężoney dochowywać : którą mu przełamawszy, iakóż icy czło- 
nu wiekowi dotrzymać?  Potóp róznowierstwa , gdy pograniczne 
Ide zalał kraie, nasz acz ciężko przezeń uszkodzony » 2a gorliwo- 
TNS ścią statecznych w:Oyczystéy Wierze Przodków naszych, z niego 
PA | został wyrwany. ds 
RAR: Zawsze chwśłą byfo. Polaków, stałć do Religii przywiąza- 
liest nié, znaiomé w zdaniách , zwyczaiach, Prawodáwstwie 1 CZy- 
AES nach. Utwierdzil przed światem 1 pod czas ostatniey Wićdeń. 
TES skiéy Król Prawowierny , Prawowiernégo Królestwa, że słusznie 
een Praedmurzém Chrześciaństwa nazwanć. | Zdnmiewalo wszystkich 
He | meztwo: Polskié „* zadziwiała pobożność, - SOBIESKI s BOGU swe 
PRE dzieła przyznaiac , wyléwal przed nim sercć swolć. | 0 
= W dzień walnéy oney potrzeby s. od którey ocalénie Wie- 
ane dnia zależało, (bo czemuzbysmy tego wspomnieć niemieli + ) 
Naywyższy Wódz, i Król Wielki i Zwyciężca pamiętny , sam 
pold, do náyważnieyszėy w Religii naszéy Ofiary, uniżaiąc się przed 
mong Bogiém, w` obliczu całego Woyska » posługę sprawował. U- 
cz Jes mieli Waleczni Przodkowie , prosi¢ BOGA o wspieranić siebie po- 
e tężnem Kamieniém, i za pomoc odebrang dziękować. Uważali 
cechą to wszyscy , Zjak nieobłudną Religią, po otrzymanych Zwycię- 
aj. ztwach , z Królem swoim, dzickczyniénia Naywyższemu składa” 
; li. Wszakże to zwyczaynć Staro Polskiey Poboźności dowody. 
nkóm, Duch meztWa,z Duchém. Religii; razém się w sercach Polskich 
sie Bohatyrów umieszczał. Ą lst 5. 
puto Zapatrywali się ina Zwyciężcę  Dziadówie nasi s iako w 
pèst Przybytkach. Boskich» swemi darañi:i szeżodrobliwością ozdo- 
olaey. | bionych albo z gruntu wybudowanych , rzady swoié i potrze- 
Neuer | by tey Korony; Bogu rporuczał: : : Jak wyraźnić powićrzchowną 
gwali- | postacią, głębokość upokorzenia swego, przed Majestatem Pana 
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Zastępów 'okażywał. Cóż: może bydź 'mocnieyszym - dlá nás 
przykładem, ‘idko widzieć Panuizcych Mocárzów , upokorzonem 
wyznaniém daiących świadectwo! Religii? : BOG téz brámy mie: 
dziane przed takimi. obalaf : zwalaiąc na samychże nieprzyiációf, 
zgotowana od nich klęskę boizcym:się siebie, 

BOG twierdzą iest każdego Królestwa. © On'sám iest Bo- 
gićm Woysk, Rad iPokoiu > który ludowi sobie ulubionému 
przodkuie. Jeżeli punkt honoru a nadzieia sławy, tyle mogą w 
łudziach ; czegóż Religia niema dokazać? Przy nićy Obrońca 
kraiü.,. wesoło na ofiarę życić swe niesie, Niema za .nie- 
przyiáciol, tylko zbroynychs wszyscy inni do iego ludzkości na- 
leżą. Przeléwa krew, którą szkodzi : oszczędza téy , którćy mo- 
Ze. W zapźle boiu i zwycieztwa, niepotrzebuie hamulca, po- 
mniąc na głos Religii: Nieprayiaciot waszych kochdycie. Mniey 
boi się śmierci, a niżeli przestępstwa. . Nie uderzá go niebez- 
pieczeństwa , lecz zbrodni postać. Zgofa, ci naymnićy obawia 
ią się nleprzyiáciela , którzy BOGA się boią. 

» Nic bardziey w zdaniu nawet Machiawela , Rzeczypo» 
» spolitych nieutrzymuie , iako poważanie czci Boskićy i state- 
» Cznosé przy Wierze. Których zaniedbanie , ostatniégo ich 
» Zniszczenia bywa przyczyną. „< Gdzie Obywatelć z powodu 
sumniénia i Religii , posłuszni są Prawóm„ a wierńi Monarsze ; 
tam dobro publiczne daleko pewniéyszé, gruntowniéyszá nad wsze» 
lakie inne obmyslénié szczęśliwość kraiowá, 

Bali się BOGA Polacy a kochali swą ziemię. Im wie- 
cey czuli się bydź obowiązanymi Religii; tym więcey myślili 
o wypłacćniu się Oyczyznie.. Nieszczęśliwą tylekróć ta: Rzecz» 
pospolita bywała, Ze» prawić iuz ginąć przychodziło 5. prze- 
cięż znaleźli się. górliwi Obywatelć, którzy ią 'wydzwignęli «z 
nieszczęścia. Gotowacheé starożytnych Polaków ; do náywig- 
kszych za Oyczyzne i iey swobody ofiaf , okazuie . Miłośników 
Oyczyzny. : Zaden się: Obywatel, od powinności broniénia ity 
nieuchylaf: ani był uciążliwym:powszechny ukaz obrony: który taż 
sama miłość Oyezyzny : wykonywała, co istanowiła. Niézby- 
walo na takich w Narodzie „którzy za dobrém Rzeczy pospolitey, 
niemnićy gruntownie mówili, iak i mężnie czynili. Miłość Oy- 
czyzny, nie kończyła się w słowach. : Nie mićwaliśmy ze zwycza- 
iu przeszłych wieków i Układu Konstytucyi Naszćy, wystarcza- 
igcégo Woyska ; żołdem publicznym utrzymywanćgo; lecz za wy- 
daném obwieszczćnićm , każdy; był żołnićrzem » kto: się liczył 
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Szlachcicém. Znám nieprzyzwoitości „ takiego zaciągu ; nie- 
mniéy tén iednak miłości ku Oyczyznie dowodzi. 

Nieustepuie w téy mierze stawnóćmu Rzymianinowi, Polak 
gorliwy. Skarb Publiczny , nie opatruie potrzeb zebranego Ry- 
cérza. Każdy wedle przemożćnia, z uzbroionymi od siebie sta- 
wał na obronę kraiowa: bez żywności , bez żołdu, bez innéy 
nagrody , prócz sławy „że był Obrońcą Oyczyzny. Nigdzie al- 
bowiem Dobro Publiczne , tak troskliwie przestrzeganć bydź nić 
może, iako w wolnym Narodzie. Bo też nikt Obywatelem le- 
pszym bydź nićmoże,iak wolnego Narodu Obywatel. Jdzie na 
nieprzyiáciela , z usilnéy chęci dopomozéniá swemu kraiowi, nić 
iako naiemny, albo niewolnik , który oń niedba. Wszakże do- 
bro Oyczyzny, naszém własnćm iest dobrém. Co gdzie indziéy, 
dla iednego iest wszystko; tu iest wszystko „dla wszystkich : ity 
całość , iest całością maigtków Obywatelskich i swobód. Ni- 
szczy ią „łub zarywa obcagwałtowność; czuią Ziomkowie i ciér- 
pig: a maiąc oczy kuniéy obróconé , do iey szczęśliwości wzdy- 
chaią. Tak dalece interes prywatny , złączony z jnteresćm pu- 
blicznym. 

Było to chwałą Polaków, że Skarb pospolity , w powsze- 
chney potrzebie zastępowali : na własnym żółdzie, do kilku i 
kilkunastu tysięcy „na usługę publiczną trzymaiąc. Zastawiali, 
nawet i utrácali café obszerne imiona , ażeby dla Rzeczypo- 
spolitéy Woysko wystawili. 

Z pomiędzy tylu innych , zaciąga niemałe długi, na do- 
bra swoić SOBIESKI: auzbroionym do dwudziestu tysięcy lu- 
dem, odpićra nieprzyiáciof Oyczyzny. Przywiązanić ku niéy, 
towarzysząc mu w niebezpieczeństwach i trudach , ożywiało 
i zasilało mężność Rycerzów.  Oblezonému od Tatarów w. oko- 
pach , pomiędzy strudzonemi pułki, wszczęte w Obozie sze- 
mranié , los niepewny „ wiszącć niebezpieczeństwo , náygorszym 
skutkiém groziły. Widzi to Miłośnik Oyczyzny ê nietrzymam 
tych, rzecze którzy niémaia serca „walczyć % losém pigknéy śmierci. 
Niech ustąpią bez chwdły , obieraiąc Tatarzyna więzy. Co do 
mnie ; stang na czele tych, którzy Oyczyznę i Krola kochają. 

Zagrzánie takiégo Bohatyra, nie mogło się obeyśdź bez 
wielkiego pożytku. Zawstydzili się szemrzący, nieprzyjacićl po- 
konany , zachowanć Królestwo. 

Błąd, iest ułomnością ludzką : od któréy i dusze Wielkie 
nie zawsze są wolnć. Baczné w nim postrzeżenić się i nagrodzćnić 
onégo, 


onégo „ wiecéy przynośi chwały » niżeli samé nawet błędy 
niesławy. 
Nie będę fałszywych pochwäf, tak Wielkiému Bohatyrowi 
przypisywał. Jest nauczycielką obyczaiów i hamulcem od złego 
historya : z któréy, gdy wielć się ku wysławieniu Bohatyrów 
brać zwykło, czemużby, oddáwszy winną cnocie sprawiedliwość, 
i wady bydź dotknięte nie miały, ażeby samémi pochwałami, 
nie stała się mowa błędliwą ? 

W Rzeczachpospolitych niekiedy, fatalność iakas i nay- 
stalszych mężów , biegićm swoim zachwyci. W nierządzie 
domowym s chciwość zwyczaynie lub wyniosłość korzystać zwy- 
kła. Niespokoyné umysły , zamiast spólnćy rady i pomocy Oy- 
czyznie , czynią związki przeciwko Królowi. Tknigty osobi- 
stem prześladowaniem SOBIESKI, łączy z niemi swą wziętość. 
Woysko swému Hetmanowi, przysiegá wierność i nieodstępną o- 
bronę. Widzimy człowieka, patrzmy na Bohatyra. 

Zamićrzył się wielkim zamachém , potężny nieprzyiá- 
ciel wtéysaméy porze: SOBIESKI » wyższym umysłem nad o- 
sobistą urazę ; a tey tylko pełen , którą powszechną krzywda, 
cićrpiących spół Obywatelów , wzruszać wspaniałć serca po- 
winna, Przyymuię prawi Waszę Przysięgę: ale obrocmy ią, na 
obronę mitéy Ojczyzny. 

Młodzi Polacy ! w Rzeczypospolitéy żyć macie. Wzór 
to iest pamiętny, wolnego zwłaszcza Rządu Obywatelóm : iak wie- 
le sobie „dla dobra wszystkim spólnégo, wzaiemnie ustępować , 
darować maią. Oto naygodnieyszy ludzkiego szacunku Obywa- 
tel ! który zemstą nad Ziomkami słynąć niechce: wiedząc że- 
by iéy przyplacifa Oyezyzna: a swé zwycieztwa náysláwnieyszé, 
zwycigztwém Siebie samćgo uwićcznia ! Przyzwyczáiáymy się 
wczesnie do tego; co człowieka, naywięcćy kostować zwy- 
kło, a iest Dobrému Obywatelowi naymilszć . 

Dużo takié dzieła biły w zawistnć oczy. Niedziw , że 
Wielki SOBIESKIuniknąć nićmógł zazdrości: która zawsze pra- 
wieobok chwały i$dź zwykła. (Bo cóż przechodziło iego Maie- 
stat , ieżeli nie wyższe nadeń „Króla tego zasługi ?) Predzéy by 
sie zdziwily potomnć wieki. gdyby iéy nie był podpadaf; ile 
że Tacniéy bywá zazdrościć a niżeli zasługę s zasługą zrównać. 
Lecz ieżeli gdzie s tedy w Rzeczypospolitey , náyszkodliwszá ta 
poczwara zazdrości. 

plá nity częstokroć Naylepsi Królowie, Oycowie Ludu 
prá- 
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prawdziwi, niekosztuią szczepu swego owoców. Skutku náyzba- 
wiennieyszych MĄDREGO PANOWANIA zamiarów, niemało 
nám zayzrzał los zawistny, obcą i domową sprawiony niechę- 
cią. Znosić go musi Król z Narodćm , niesprácowany iednak 
w sposobićniu Ziomków, do gruntownych zasad , pomyślności 
Kralowey. 

Wieku, ieszczę w prawdzie niedoyrzaly! ale iuż czuć 
mogący ponizénie Narodu i poznawać opatrzną Dobroć Króla 
nad sobą ! Wieku od zazdrości wolny! ani wplątany , w jntere- 
sa , powszechnym pożytkóm szkodliwć! oddasz DOBREMU KRO- 
LOWI sprawiedliwość i chwśłę; gdy się usilnie stósować będziesz, 
do Oycowskich jego „względem Ciebie zamysłów ! 

Nie táyno Wam , iako mocni na tę Rzeczpospolitą, Ze- 
wnątrz, zawsze czychali: na których ona potęgę, (zwłaszcza 
w bliższych nam czasach) albo oboiętnie patrzała, albo im wzro- 
stu dopuszczała spokoynie. Wewnątrz zaś, domowe podzéga- 
né i podsycané roztyrki. Na palący się ogień, ieśzcześmy sami 
dmuchali,  Zbliżył się do wieku naszego ten twardy los, za któ- 
rym. ledwo się ostatnić na nas nie zwaliło nieszczęście. 

Przecięż Miłość Oyczyzny , a chęć i potrzeba bronienia, 
onéy , cuda waleczności , meztwa i wielkości duszy rozkrzewia- 
ła w Polakach, Pomiarkowanić ioszczędność , iako Obywate- 
lóm Rzeczypospolitéy przyzwoita, wielką przynosiła pomoc, po- 
trzebóm powszechnym. Wystarczafo i dla dobra prywatnego , 
z którego wielé korżystaio publiczné, Zbytek, za którym zwy- 
kło iśdź uszkodzenić obyczaiów, ducha Miłości Oyczyzny i 
meztwa niewytępiał. Jest albowiem znakomitszą nad pozorné 
blaski różnica; którá Obywatelów od pospolitego gminu wyłą- 
cza. » Doświadczona Miłość Oyczyzny w potrzebie, nieintere- 
sowanć powinności Obywatelskich wypełnianie , iawny publi- 
cznego dobrá szacunek , hoyność bez rozrżutności, skromność bez 
podłości, wspaniałość bez zbytku, Męża Rzeczypospolitey , na 
célu powszechnego uwielbiénia i wdzięczności stanowią. Nie- 
naywiększą iest szczęśliwością, przesada drugich w nakładzie: 
gdy Rzeczypospolite, nie tak obfitością bogactw prywatnych, ia- 
ko raczéy pomiarkowanićm a cnotą stoią. 

Predzéybym pozwolił , że gdzie indzićy, zaostrzony ku zby »• 
tkowi przemysł,powiększaiąc i rozszerzaiąc sposoby nabycia, z ró- 
żnych stron , bogaté żyły dla Państwa otwićra; niż żeby w kraiu i 
obcą mocą ściśnionym, i domowémi przywalonym klęskami, i dro- 

go 


go cudze oplácaigcym wynalazki , mógł się pożytecznym wy- 
dawać. jest w prawdzie i ztego względu » nieiaká dla Narodu 
zaleta, że się wnim dobry gust okazuie , ze sztuki doskona- 
łość w szacunku zostaie; pomnieyszć atoli i nietrwaïé pożytki, 
nigdy istotnych a tych powszechnych , niepotrafią przewyższyć. 
Wiekszéy nierównie wagi rzecz iest , aby daleko licznieyszá 
część, zdatnych i mogących bydź użytecznymi kraiowi mieszkań- 
cow, w nędzy niezostawała; niżeli żeby z nás niektórym » obfi- 
tość roskoszy , sprawiafaichsytos¢, —Pozytecznieyszá i sprawie- 
dliwszé, ażeby każdy „ który się do ciężaru kraiowégo przykła- 
dá, miał z czego nieuchronnć potrzeby swoić opatrzyć ; niże- 
Ji żeby wielkim nakładćm sprowadzonć z żagranicy rzadkie i ko- 
sztowne sprzęty, okazałć próżności zdobiły przybytki. — Wielé 
to wszystko, z wziętośći swoiéy, utracać musi w oczach dora- 
staigcégo Obywatela, którego sercć od zarazy wolnieyszć : skoro 
uważy , że cena rzeczy, szczérému tylko zbytkowi poświęconych, 
wystarczyła by dostatecznie , dlá miliona uboższych i podupa- 
dłych Obywatelów , otarłaby hoyne łzy, którć wyléwá sierota 
z dziećmi w opuszczćniu i nędzy , zniosła by ohydliwą bez winy, 
niedostatku sromotę. 

Bogacze ! oto iest chluba i użytek dostatków ! Wy, 
Młodzi Obywatelé Narodu chcącego bydź wolnym „ ieże- 
li pragniecie Rzeczpospolitą szczęśliwszą oglądać; chwáte Wa~ 
sz; , na dobrze czynićniu dla Oyczyzny załóżcie! Będzie li 
dobrze dla wszystkich; będziecie wszyscy pewnieysi, waszych 
maiatków i swobód. Niech się i za czasów waszych, okaże 
wspaniałość Narodu ; gust Obywatelów , honor Rzeczypospolitey: 
ale na mieyscu Praw Swigtnicy , w Przybytkach Religi, przy 
Składzie Narodowéy Powagi, przy Dostoieństwie Kraiowéy Zwierz- 
chnośći. Prywatnych okazałość i przepych , ni¢moze publi- 
cznéy Narodu wziętości zastąpić. Kochaiący prawdziwie Oyczy- 
znę swą Obywatel, nie potrzebuić dla sławy swoićy, ażeby się 
nakładami zbytku wyniszczał : i miał bydź przeto godnieyszym 
u Ziomków, że się im staić mniéy pożytecznym. Nie małą czą- 
stkę naszćgo szczęścia ieszczebyśmy zatrzymać zdołali; gdyby na 
tę skałę obrażenia niepadało! Zdrowś i rozsądną Polityka » nie 
rozrywek , gustu i fantazyi mnieyszćy liczby radzić się powin- 
na; lecz użytków powszechnieyszych , dobra wszystkim spólne- 
go. tego, co iest sprawiedliwszém , co obj czaie naprawia, bez 
których żaden kráy., nigdy mocnym i szczęśliwym niezostał, 
M ity- 
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Miéymy na tem dosyć, co u nds iest i bydź może: tak, 
iako niegdyś przestawali na mafém , skromni a waleczni Pola- 
cy; którzy dowodnym pafaszém obcć granice mićrzaiąc , bo- 
gatszym od siebie prawa dawśli. Wyżywinás dostatecznie i do- 
syć wygodnie we wszystko opatrzy tá ziemia , którá ieszcze 
przecię iest naszą : tym zaś milszé sprawi kochaiacému Oyczy- 
znę Rodakowi, że wlasnégo użycie, Nie traćmy sobie sercź , do 
osób i rzeczy , mniéy wziętości w ludzkiém mnićmaniu , lecz 
więcey częstokroć obyczaiów , nauki, pożytku w Życiu i isto- 
tnégo dla kraiu dobra maiących. Lubo zaś widzimy wszyscy, że 
obcym Państwóm , wydoskonaloné rekodziéfa, kunszta i piękne 
sztuki. zaszczyt z pomnozéniém bogactw przynoszą; są jeszcze 
atoli u nds niechętni krytycy, powstáigcy na usiłowaniś , gorli- 
wéy o Dobro Oyczyzny , Edukacyi Narodowéy Zwiérzchnosci, 
oráz wszystkich dobrze myślących , którzy Młódź Obywatelską 
do nabraniá znaiomoá$ci różnych sztuk i wynalazków zachecaig. 

Nie wiérzmy tym .duchóm , odwodzacym od dobrégo. 
Postawmy ráczéy rozum i prawdę, na mieyscu bałwana przesą- 
duibiędów. Stardymy się wcześnie na wzór ludzi rozsądnych » 
to wszystko znać i umieć., co tylko może bydź przydatnego 
kraiowi: aby za doświadczonym pożytkićm , z wyrobionych u nés 
płodów ziemi naszćy , mogliśmy u siebie oglądać , rozszerzone 
dary przemysłu ludzkiego. Obywatel; ilé z niego iest, powi- 
nién się do zamiarów Rządu kraiowćgo przykładać. Nie iest 
upodlenićm Szlachetnosci , tak potrzebna Obywatelówi wiado- 
mość. Wcalć nieuwázni, którzyby ináczéy sądzić mieli: gdy 
tym czasem przez wysyłanie pićniędzy za granice na Sprowa- 
dzénié robót różnych, kráy się uboży i niszczy. 

Tego się na dál z przekonaniá nauczywszy „ niezapomi- 
náymy nigdy, iak wiele , ubogich: ludzi, łez 4 rozpaczy s za- 
dáwnioné w kraiu przesądy i wytwór możnych kosztuie. Uboż- 
szy maiąc się za nieszczęśliwego , że, aby żył , prácowaé musi, 
gardzi niebacznie sámym sobą i praca swoią , gdytych, którzy 
béz  niéy we wszystko obfituig , za nayszczęśliwszych po- 
czytuie. Ubóstwo albowiem cierpi náywieksza sromotę i kaźdy 
sig z nićmi, iak z rzeczą nayohydliwszą ukrywa; : gdzie zbytek 
i próżność, swé założyły siedlisko. Boiazn pogardy, sprawić , 
ze się nie ieden, chce takim często, iakim nie iest pokäzaé. 
Maigtek zatem przefadowany ciężarćm, padá ofiarą panuigcému 
balwanowi Tak więc gnuśny Obywatćl , szkodząc samému so- 
bie , 


bie , ubliża Oyczyznie tych pożytków ; którć by dla niey mógł 
w czasie uczynić. 
Przyymuycie Młodzi nasiona cnoty! patrzatąc z zazdro- 
ścią na dzieła Oyców waszych. Przełożony nad Wychowanićm 
Waszém Urząd, z grong Doskonalych Mężów wybrany , podaié 
wam broń rozumu. Umiéyciez iey zażyć. W takiéy Rzeczy- 
pospolitey zostawać będziecie ; iaką sami sprawicie. Takimi 
zaś będziecie Obywatelami; jakimi się za młodu bydź nauczy” 
cie. Miło iest żyć w Wolnym Narodzie ? leczdo utrzymywania 
się wnim, potrzeba cnoty prawdziwćy : bez którey , niezno- 
$nieyszá tam bywa, niżeli gdzie w świecie tyrannia. Kiedy z nie» 
szczęść publicznych, żniwo dlá siebie chciwość zagarniać zwykła. 
Pospolity owoc „źle zrozumianty wolności! 
Łakomć są łupy Wolnych Narodów.  Wielkiéy przeto 
ricy, wielkiéy usilności na ich ocalénié potrzeba. Znali to 
dobrze Oycowie nasi „ którzy przed stém lat Zwycięzcami by- 
wali. Wiemy dokładnie, z jak wielką im pracą przychodziło, tę 
Rzeczpospolitą w całości utrzymywać. Jak nieustannie czuwać, 
ilé trudów nie musieli podéymowaé , ażeby natężoną iawnie i 
skrycie na wolność siłę, złamali. Stąd też duch swobody inie- 
podległości, potrzebnie z duchém meztwá „ przy ustawicznéy 
pracy, złąęczony , cały Naród ipfeć nawet słabą napełniał. Podź- 
cie, zemściycie sig nad Tatarami : mówiła wielkich owych cnót 
i krwie Dziedziczka MATKA SOBIESKICH » do powrácáigcych 
z zagranicy Bohatyrów. Nie znám wás za Synów, ieźli będziecie 
podobni tym » którzy pod Pilawcami pierżchali. 
Lecz trudno by się tám o cnoty Rycérskie zapytać, gdzie 
złoto będąc miarą wziętości iszczęściń , pozór tylko honoru zo- 
stawią. Nie masz tam dzielńości , gdzie przednią do wszyst- 
kiego ponętą iest roskosz : ktéréy iednak słodycz , Sfawni owi 
Polacy. w pracy naywięcey czuli » statecznie od młodości dla 
Oyczyzny lozonéy. Była w nich szlachetność duszy i nieustra- 
szoné męztwo , ale się pracą nabywa i utrzymuie przy pracy. 
Cóż za obrona kraiu, w którym by wszystko prócz rozrywek, 0* 
boiętnem było ? 
Wprawdzie Zofniérz pracowicie chowany , moze bydź od- 
wáznym i wytrzymałym. Krom tego atoli „że każdy w Wolnym 
Narodzie , powinién by w czasie bydź żołnierzem , NA cóż się 
przyda siła i odwaga iego, ieżeli ci zdolnymi nie będą , którzy 
maią nim powodować ? Zniewieściali od młodości Wodzowie, 
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wzwyczaiéni do rozrywek.i uciech, stroniący od niewygód i prá- 
cy, przyniosą li do obozu tę moc i żywość , którćy wymagaig 
trudy i niewczasy woienné ? 

Dla nabrania potrzebnego męztwa, a zahartowania ciała 
i duszy „zgoła do uczyniéniá się w każdym życią stánie, pozyte- 
cznym Oyczyznić , pracować koniecznie należy. To iest wła- 
śnie duchém ożywiaiącym kráy cały , związkićm towarzystwa 
ludzkiego. Państwo stoi prácowitymi Obywatelami. Siły wy- 
niszczonć przez zbytek, umysł ociężały , starganć zdrowie, zgon 
przyśpieszony, albo umnieyszá Obywatelów , albo ich co raz nie- 
zdatnieyszymi czyni, do powinnośći Obywatelskich. 

Z podania mamy, owszem i z własnego ieszcze niektórzy 
przypatrzénia się, nie mało wiedzą o mocy i zręczności Oyców 
naszych.  Rzadki wieku naszćgo człowiek, który by tamtym, w 
ich cwiczéniach wyrównał. :Samé ich rozrywki, Rycérskg za- 
bawą bywały. Patrzyli na to mfodsi , co starsi czynili: a zwy- 
czayném swemu wiekowi nasladowaniém , do podobnych obrotów 
nawykali. Rosła w nich z wiekiem, chęć do pracy. Słabszć po- 
kolenie oczywiście dowodzi „iakie z jéy zaniedbania owoce. Strzeż- 
my się więc brać za ukaranié tego; coiest potrzebném did czło- 
wieka lekarstwem. -Zaden sobie na chwałę zarobić nie potrafi; 
ieźli się doniey ustawiczną pricą niegotuie. 

Pamiętny z Bratćm swoim , przestrogi Oyca SOBIESKI, 
ażeby się we wszystkim doskonalili , procz% tańców, których się u- 
czyć mieli x Tatarami, daleki od marnowaniá czasu i maigtku, 
modnych i wymyślnych naśladowań , miękkością sercć , a pró- 
żnością umysł truiących, wstecz zwyezaiowi dzisieyszému unikáf. 
Nie przywiózł nic z zagranicy , króm pożytecznych dlá kraiu ko- 
rzysci, Mogą się zaszczycać Muszkieterowie Francuzcy , że w gro- 
nie swoićm JANA SOBIESKIEGO liczyli. Szczęśliwe cudzych kra- 
iów zwiedzenie , kiedy Bohatyrskićy chwale służyło : albo przed- 
sięwziętć zostało dla poznaniá tey potęgi, z którą, tylć razy Pol- 
sce , uporny los zwycięztwa , z niebezpieczenstwém łamać 
przychodziło! 

Obyczaiém skromnieyszego wieku wychowany SOBIESKI, 
w polu i pod namiotami , ducha woïennégo nabywał i w nim 
się utwierdzał ; nawykły przez ustawiczne prace i utrudzéniá, do 
tey sztuki , którą miał ochraniać i zbawiać Narody. Znaioma 
w niey biegiość , męztwo á pracowitość , jednaly mu u Ziom- 
ków iu Królów szącunek. Te, prowadziły go do Korony, przez 
wszystkie stopnie, Zadnego z nich, powabém podłego zysku 
Cz nie. 


nie doszedł. Za usilnem staraniem swoićm , nauczył się łączyć 
w sobie razém przezorność Wodza , męztwo Bohatyra i odwagę 
żółnićrza. Słodził wszelakie utrudzéniá i niebezpieczeństwa Ry- 
cérstwu ; kiedy sam ie z nićm dzielił, Wstrzymywali go i pro- 
sili, żeby drogićgo życia ochraniał ; = Gardzilibyscie mną od- 
powiada , gdybym rády. waszey ustuchał. 

Tak więc- włożćnić się za młodu do pracy, doskonalifo i 
utwićrdzało we wszystkich obowiązkach Przodków Naszych: 
ciała ich od niemocy, dusze od zepsucia waruiąc.  Umiełi się 
zachowywać, ku wfasnémü swoićmu i Oyczyzny dobru : zamiast 
coby się przez gnusność , albo rozpustę, mdłemi społeczności 
członkami, zatém i ciężarćm Narodu stawali. Zadnégo wzglę- 
du, niewart był u nikogo acz szlachetny Młodzian; ieZli w nim 
uchylenić się od pracy dostrzeżono. 

Rząd Kraiowy, nieopiekował się tak pilnie pówszechną 
w Narodzie Edukacyg. Ta chwała, zostawioną była PANOWA- 
NIU STANISŁAWA AUGUSTA : ażeby oraz przyćmionć Nauk 
światło, ze krwią Jagiellońską rozja$niafo. Niegdyś iednak, lu- 
bo podobno ze sfabszémi początkami, wyszediszy z pod dozo- 
ru Szkolnégo Polacy , nieustanném cwiczeniém i dobrémi dosko- 
naléni przykłady , sami się w obowiązkach ku BOGU i Oyczy- 
znie gruntowali 

Od piérwszégo zaráz wieku , wytrzymywany głód , zimno, 
pragnićnić , niewczasy obozowé , trudy dziénné i nocne, prze- 
winieniá surowo karconé „a pożytecznie wedle sił izdélnosci o- 
biérane zabawy, skromność, męztwo, stałość i na náywiekszé przy- 
padki nieprzefámany hart duszy , w Oycach Naszych sprawiały. 
Nawet zakończoną w Szkołach Młodego Edukacyą, obeymowała 
ieszcze Obywatelska „i tamtę przez niemały czas :dopefniala : 
która tym ostrzeyszą była, im się bardziey wiek Młodziana , tro- 
skliwszéy ná siebie potrzebuiący baczności , w lata pomnazaf. 
Tym sposobém Polak, rozum do prawdy, sercé do cnoty, usilnie 
stosował, Czyli mu w Woysku, czyli przy Sadach, czy u Dwo- 
ru zostawać przyszło; wszędzie ciągłą miał Szkołę. Wszędzie po- 
prawiano zdróżnośći, wszędzie do dobrych zdań i działań wzwy- 
czaiano. Przeto też na woynie , dobrze zażyć oręża, a w po- 
koiu, Spół-Ziomkóm swoim usłużyć , i godnych człowieka za- 
baw gospodarstwa przypilnować potrafił. 

Widzieć było na czele licznéy Familii, poważnych przy- 
szanownéy starości Rodziców :. którym wdzięcznć za wychowa- 
nić 
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nić Potomstwo, wszelaką uczciwość wyrządzaiąc , ubiegało się 
chętnie do usług. Juz Urzedami, po Woiewodztwach i Zie- 
miach zazszczycéni Synowie , zjechawszy się na wypełnićnić 
obowiązków Religii, wraz z dziećmi swoićmi stali przy ławce 
podeszłego Oyca. Przypétrowal się Panóm lud wszystek ,.1 za 
nich modły do BOGA zanosił. Przykład uszanowania i powol- 
ności, zswych Oyców , brali Wnukowie. Náymnieyszéy przy- 
czyny, do zasmucéniá Rodziców unikano. Panowie domów i 
maiątków swóich , uznawalisie bydź pod Rodzicielską władzą , 
poważali ich rady , czcząc wykonywali rozkazy. Rozpływało 
się też od radości , Oycowskie i Macierzyńskie sercé , hoynych 
z Nieba darów, w błogosławieństwie swoićm , do dziesiątego po- 
koléniá; po stokroć życząc potomkóm. 

Zawsze więc od gorszących daleki przykładów , nauczył 
się młody czcić Rodziców, szanować Starszych , winne dla ka- 
zdego względy oświadczać, Niewstydził się uboższych i pod- 
upadłych krewnych, Przyiaciofém Oycowskim dopomagäf. 

Nauczył się podlegać Práwóm , uznawać Zwierzchność 5 
ochotnie swć siły na usługę Oyczyzny poświęcać, Umiał się 
rządzić samym sobą i swym maistkiém , ilé długo pod rządćm 
zostaigcy. Wychodził na świat, maiac poznanić iego prawdzi- 
wé: a BOGA isumniénié za przewodniki. Nie przetrwonił swéy 
części, nim ićy od Rodziców dostał: ani na przyszłć dziedzi- 
ctwó, długów nie zaciągał, ażeby się potém, z wielu pożyczalni- 
ków szkodą miał zniszczyć. Nie potrzeba tćż było, aby utratę 
maiątków zbrodnia zastępowała, 

Mnićy byłoby sławy dla szczerości, rzetelności i nieobfu- 
dnéy Staro-Pofskiéy cnoty ; gdyby wprawy do tego za młodu 
niebywało : a prace się ku wydoskonalćniu łożonć , Przodkóm 
Naszym w nałóg dobrze czyniéniá nie obróciły. Mniéyby$my w 
Dzieiach Naszych widzieli , owych Ministrów przezornych i 
czynnych , Senatorów rozsądnych , Hetmanów walecznych, Oby- 
watełów gorliwych ; gdyby mniéy w młodości cwiczenia, do prac 
dalszego wieku bywało. 

Uważcie z pilnością Młodzi Obywatele L na cóżby się przy- 


„dała, ta doskonalszá dziś Wasza Edukacya, którą przełożony nad 


nią Urząd za przewodnictwém MĄDREGO KRÓLA rozszerza s 
ieżeli sami w sobie, utrzymywać iey i pomnażać nie będziecie? 
Jeżeli puszczéni na wolność, a wystawićni na widok złych przy- 
kładów próznowaniá, nieuszanowaniá Rodziców i krewnych, 
miękko- 


miękkości, swywoli » wytwórności, mód rozmaitych , nierze- 
telności ; plochégo tonu, w też samć zdróżności macie ślepo 
upadać ? jeżeli zamiast dawnego hasła cnoty i męztwa Pola- 
ków, brzmićć tylko maig w uściech słowa wymyślne , lub náy- 
lepszé opacznie tfumaczoné , i na hołd samćy tylko lekkomyśl- 
ności oddanć ? Powinićn by bydź z dobrego zasadzénia, dobry 
owoc: ieźli go wichry i grady , ieszcze przed zawięzią niewy- 
tłuką. Miło spominać Przodków zasługi ? Pomniycie, że naślado- 
wanić ich cnoty , staie się náyznakomitszém ich uwiel- 
bienićm. 
Zagrzewiymy się wzaiemnie do szukania podobnéy chwá- 
ły, do pragnićnia powszechnéy wziętości , do uczucia rzeczy- 
wistego honoru: ale znáymy gruntownie na czem się zasadza: 
któré są do nabyciá iego prawé srzodki, Rozum nieuprzedzo- 
ny, rozum umiejący prawdę od fałszu rozeznać , pokaże natych- 
miast , iż Obywatel maiacy honor, iest człowiekićm sprawie- 
dliwym , ludzkim , rzetelnym » sprawuiącym sobie zaletę , nay- 
godnieyszémi pieknéy duszy przy miotami. 
Dobry i cnotliwy Obywatel , gotowy zawsze Oyczyznie 
służyć , dopomagać słabszemu , bronić w przygodzie nievinné- 
o, aczby z uszczérbkiém własnego zdrowia i Zyciá, znáyduie 
dla siebie, prawo niezaprzeczoné , do powszechnégo szacunku. 
Má zaiste nieporuszoną stałość, którá się bez prawdziwego mę- 
ztwa obćyśdź nić może. Bo zawsze nićm zgoła tchnąć przywykł: 
na woynie , przeciw nieprzyińcielowi: w pokoiu, obstawaiąc 
rzy Prawach: w posiedzeniu , dla nieprzytomnych i práwdy : 
w chorobie, na przeciw gwałtownym bólóm i smierci. Takim 
był nieśmiertelnćy pamięci godny KROL Nasz JAN III. SOBIE- 
SKI: takimi , podobni Jemu, chwálebni w dzieiach Polacy. 
Gdybym tak doskonale myślić i mówić potrafił , jak tamci 
czynić umieli; tedy by się nie ani pamięci Przodków zacniey- 
szégo, ani przykfadowi potomków, stosownieyszégo nieznalazio. 
Lecz niepodobna słowami , cnoty i Dzićł Wielkich Mężów wy- 
równać. Zwłaszcza iż oni do chwalebnych czynów , calé zy- 
cić mieli: nie długi , do mówiéniá o nich czas pozwolony: 
Samé przez się atoli JANA TIT Dzieła, náywyborniéy »go chwá- 
lac, wielkim są dla nás przykładem. Kráy cały obronił , oswo- 
bodził Ziomków, dopomógł Sąsiadóm. Bal się BOGA , kochał 
Oyczyznę , statecznie dla niéy pracował. Chwálebny Zwycięże 
ca w swiecie, cnotliwy Obywatel w Narodzie. 
Prze- 
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Przebićgłszy okrés wieku całego JANA III sława, za 


T STANISŁAWA AUGUSTA nowém światłem iaśnieie : szczesliwém 
T wcale zdarzéniém , że uroczysta Pamiątka Dziél Walecznégo 
* „ŚW Piasta, pod Panowanićm MĄDREGO i DOBREGO PIASTA przy- 
ty | padä. 
y- | Sławny oboićy fortuny Bohatyr August Wtóry, przy Po- 
0- | grzebowym Poprzednika swégo Obrządku , nie chciał pozwolić 
į- na lámanié po takim Bohatyrze oręża: ażeby nim prawi gromiąc 

nieprzyidcioły nasze , Práwa iWolność Narodową utrzymał. Mto- 
á- dzi Polacy! Oby wystawieni Wielcy owi Przodkowie na wzór 
y- Wam, Ich Potomkóm, nigdy nie niknęli w pamięci: a tą cnotą 
As i dzićlnością, Was wzrastaigcych Obywatelów natchnęli ; którą 
05 z náywigkszych niebezpieczeństw wyrywali i wsłąwiali 
h- Oyczyznę. 
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